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17.9.2008    Dziennik Polski    str. 7   Kraj

    ANNA KOLET-ICIEK    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Kuratoria mają wytypować kandydatów do tytułu profesora oświaty

Niespełna dwa tygodnie mają kuratorzy oświaty na wybranie osób, które, ich zdaniem, zasługują na tytuł honorowego profesora oświaty. Najlepsi z najlepszych zostaną wybrani przez specjalną kapitułę w… siedem dni.


Właśnie wchodzi w życie rozporządzenie ministra edukacji w sprawie Kapituły do spraw profesorów oświaty; oznacza to, że w Polsce wreszcie będzie można przyznawać nauczycielom tytuł honorowego profesora oświaty. Ten stopień awansu zawodowego został wymyślony i zapisany w Karcie nauczyciela już osiem lat temu przez ówczesnego ministra oświaty prof. Mirosława Handkego. Zgodnie z założeniami pomysłodawców tytuł ten miał być przyznawany osobom, które przepracowały w zawodzie 20 lat i przynajmniej 10 w stopniu nauczyciela dyplomowanego, a przy okazji mogą pochwalić się szczególnym dorobkiem zawodowym.


Przepisy dopuszczają, by do 2010 r. mogły to być osoby, które nauczycielami dyplomowanymi są od 7 lat. Jednocześnie Karta nauczyciela przewiduje, że szczegóły przyznawania wyróżnienia mają być doprecyzowane rozporządzeniem ministra edukacji. Dopiero 4 września tego roku minister edukacji Katarzyna Hall nieoczekiwanie podpisała rozporządzenie w tej sprawie. Przy okazji szefowa resortu postanowiła, że wyróżnienia zostaną przyznane również w tym roku i to już w październiku. Kuratorzy oświaty dostali dwa tygodnie na wyłonienie kandydatów, którzy, ich zdaniem, zasługują na wyróżnienie. Kapituła, która ma ocenić dorobek wybranych przez kuratorów pedagogów będzie miała na to raptem siedem dni.

Po co ten pośpiech?

- Wynika to zapewne stąd, że pani minister chce już 14 października, z okazji Dnia Nauczyciela, przyznać te wyróżnienia - usłyszeliśmy w biurze prasowym MEN. - Jednak powodów tej decyzji nie znam, dlatego proszę przesłać pytania e-mailem, to odpowiemy - zapewniła nas rzeczniczka prasowa resortu.


Wczoraj odpowiedź jednak nie nadeszła.


Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego, ma swoją teorię na ten temat. - Jest polityczne zapotrzebowanie na przyznanie tych wyróżnień jeszcze w tym roku - twierdzi. - Być może pod panią minister pali się stołek i chce się wykazać jako ta, która pierwsza przyznała tytuły honorowego profesora oświaty. To spektakularny, ale zarazem pusty gest.


- Ten ogromny pośpiech - dodaje prezes ZNP - może spowodować, że zgubią się ci, którzy naprawdę zasługują na to wyróżnienie.

Tym bardziej że kuratoria nie wiedzą, jak wyłaniać kandydatów do tytułu. W Podkarpackim Kuratorium Oświaty usłyszeliśmy, że urzędnicy czekają na wnioski od samych nauczycieli, którzy przecież sami najlepiej wiedzą, czy na tytuł zasługują. Po godzinie przedstawiciele kuratorium zmienili jednak zdanie.


- Z zapisów rozporządzenia nie wynika, jaka ma być procedura wyłaniania kandydatów, dlatego sądzimy, że musimy ją sami obmyślić - powiedział nam Marek Kondziołka z Podkarpackiego Kuratorium Oświaty. - Zamierzamy wzorować się na procedurze wnioskowania o nagrody kuratora oświaty i w tym celu poprosimy o pomoc dyrektorów szkół.


Również małopolski kurator oświaty nie wyklucza, że skorzysta z ich podpowiedzi. Problem w tym, że dla dyrektorów każdy nauczyciel zasługuje na wyróżnienie, o czym świadczy ogromna liczba wniosków o przyznanie nagród kuratora oświaty. Co roku każdy kurator dostaje ich kilkaset.


Może więc się okazać, że 16-osobowa kapituła - której członków do jutra mają przedstawić również kuratorzy oświaty - dostanie 7 dni na rozpatrzenie kilku tysięcy wniosków.


- Nie będzie więc mowy o rzetelnym przyjrzeniu się dorobkowi każdego z kandydatów. Kapituła będzie musiała ograniczyć się do mechanicznego przejrzenia teczki, którą podeślą kuratorzy - denerwuje się Sławomir Broniarz. - To robienie pośmiewiska z naprawdę słusznej idei i obniżanie rangi tego honorowego tytułu.


Prof. Mirosław Handke zwraca uwagę na jeszcze jeden problem.


- W założeniu tytuł profesora oświaty miał być przyznawany za naprawdę znaczące osiągnięcia i na pewno nie na masową skalę - mówi autor systemu awansu zawodowego. - Powinny być w tym celu organizowane kilkustopniowe eliminacje, a tytuł honorowego profesora powinien być przyznawany najwyżej 200 osobom rocznie.


- Tymczasem - jak podejrzewa prof. Handke - z honorowymi profesorami może być tak jak z nauczycielami dyplomowanymi, których miało być co najwyżej 25 proc., a jest blisko 50.


Zdaniem byłego ministra powinny być wyznaczone limity na przyznawanie tych wyróżnień. - Inaczej proces stanie się niekontrolowany - przekonuje prof. Handke. - Gdyby kurator miał wybrać maksymalnie 20 osób, to robiłby to rozważnie. Przede wszystkim jednak na podejmowanie takich decyzji potrzeba czasu. Dwa tygodnie to stanowczo za mało.


W kolejnych latach kapituła będzie miała cztery miesiące na wyłonienie najlepszych pedagogów w Polsce.


Nauczyciel obdarzony tytułem honorowego profesora oświaty oprócz prestiżu może liczyć na jednorazową nagrodę w wysokości sześciu pensji zasadniczych brutto, czyli ok. 14 tys. zł.

Kuratoria nie wiedzą, jak wyłaniać kandydatów do tytułu profesora oświaty.


Ile więcej dostaną nauczyciele

17.9.2008    Fakt    str. 16   Polityka

    JUSTYNA WĘCEK    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Najbardziej wzrosną zarobki nauczycieli, którzy dopiero rozpoczynają pracę

Nie tylko emeryci i renciści będą dostawać w przyszłym roku więcej pieniędzy. Także nauczyciele zaczną nieco lepiej zarabiać. Tak jak wszyscy, będą płacić niższe podatki, ale doczekają się także podwyżek. I to aż dwóch. Ich zarobki wzrosną już od stycznia o 5 proc. Kolejna podwyżka - także o 5 proc. - będzie we wrześniu.

Te podwyżki nie wynikają jednak z hojności ministra finansów Jacka Rostowskiego. To wynik długich negocjacji, które jeszcze kilka tygodni temu nauczyciele prowadzili z rządem. I trzeba przyznać, że sporo wywalczyli, bo aż dwie podwyżki. Dzięki temu ich pensje wzrosną w styczniu i we wrześniu - średnio po 5 procent. Co więcej, zwiększą się zarobki najmłodszych nauczycieli, którzy dopiero rozpoczynają pracę.

Przykład? Obecnie podstawowa pensja stażysty z wykształceniem pedagogicznym, czyli nauczyciela tuż po ukończeniu studiów, wynosi niespełna 1050 zł na rękę. Ale już w styczniu jego zarobki wzrosną o prawie 40 zł, we wrześniu zaś prawie o 70 zł netto. W ten sposób rząd chce zachęcić młodych wykształconych ludzi do podejmowania pracy w szkołach.

W sumie na podwyżki dla nauczycieli państwo przeznaczy w przyszłym roku kolosalną kwotę ponad 2,5 mld złotych. To dla nauczycieli wspaniała wiadomość, jednak to niestety ciągli za mało, by zrównać ich zarobki z europejskimi. Bo na przykład nauczyciele w Wielkiej Brytanii zarabiają nawet dziesięć razy więcej niż W Polsce! Dlatego walczyć będziemy o 50-proentową podwyżkę płac - zapowiada zdecydowanie Magdalena Kaszulanis, rzecznik Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Taką pensję ma nauczyciel dziś - Tyle dostanie po 1 stycznia 2009 - Tyle dostanie po 1 września 2009

pensja brutto dziś - pensja netto - pensja netto od 1 stycznia - Tyle dostaniesz więcej - pensja netto od 1 września - Tyle dostaniesz więcej *

nauczyciel stażysta

948 zł - 722,41 zł - 739,63 zł - 17,22 zł - 774,71 zł - 35,08 zł

1101 zł - 827,55 zł - 851,77 zł - 24,22 zł - 892,17 zł - 40,40 zł

1248 zł - 928,98 zł - 958,98 zł - 30 zł - 1005,43 zł - 46,45 zł

1418 zł - 1045,47 zł - 1084,15 zł - 38,68 zł - 1152,47 zł - 68,32 zł

nauczyciel kontraktowy

1091 zł - 820,70 zł - 844,50 zł - 23,80 zł - 844,50 zł - 40 zł

1270 zł - 944,25 zł - 975,11 zł - 30,86 zł - 1022,47 zł - 47,36 zł

1440 zł - 1060,75 zł - 1100,28 zł - 39,53 zł - 1152,65 zł - 52,37 zł

1644 zł - 1201,94 zł - 1249,48 zł - 47,54 zł - 1309,25 zł - 59,77 zł

nauczyciel mianowany

1311 zł - 972,46 zł - 1005,92 zł - 33,46 zł - 1053,96 zł - 48,04 zł

1540 zł - 1129,27 zł - 1172,73 zł - 43,46 zł - 1129,22 zł - 56,49 zł

1755 zł - 1278,09 zł - 1330 zł - 51,91 zł - 1394,34 zł - 64,34 zł

2014 zł - 1455,47 zł - 1519,55 zł - 64,08 zł - 1593,56 zł - 74,01 zł

nauczyciel dyplomowany

1536 zł - 1127,13 zł - 1170,43 zł - 43,30 zł - 1226,49 zł - 56,06 zł

1811 zł - 1316,08 zł - 1371,17 zł - 55,09 zł - 1437,77 zł - 66,60 zł

2072 zł - 1496,02 zł - 1562,37 zł - 66,39 zł - 1637,79 zł - 75,42 zł

2389 zł - 1707,87 zł - 1787,31 zł - 79,44 zł - 1874,43 zł - 87,12 zł

wyliczenia dla minimalnych pensji wg rozporządzenia MEN z 2008 roku

* zysk w stosunku do pensji ze stycznia 2009 r.


Przełaje na początek
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    (MG)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

WŁOCŁAWEK

Za tydzień rozpocznie się sportowa rywalizacja w roku szkolnym 2008/09.


Jak zwykle inauguracyjną imprezą zorganizowaną przez Zarząd Miejski Szkolnego Związku Sportowego we Włocławku będą indywidualne biegi przełajowe. Mistrzostwa Włocławka rozegrane zostaną na terenach przy boiskach ze sztuczną nawierzchnią Ośrodka Sportu i Rekreacji przy Hali Mistrzów. W zawodach prawo startu ma ośmiu reprezentantów każdej szkoły. Początek o godzinie 13.


Dodajmy, iż tego samego dnia rozegrane zostaną również mistrzostwa Włocławka pracowników oświaty o puchar prezesa Związku Nauczycielstwa Polskiego.


CO NOWEGO

17.9.2008    Gazeta Prawna    str. 13   Praca i ubezpieczenia

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

RZĄD O BHP. Rada Ministrów zapoznała się z przedłożoną przez ministra pracy i polityki społecznej oceną stanu bezpieczeństwa i higieny pracy w 2007 roku. Wynika z niej, że liczba poszkodowanych w wypadkach przy pracy w porównaniu z 2006 rokiem wzrosła o 3,9 proc. (do 99,2 tys. osób). Pracodawcy, zwłaszcza prowadzący małe firmy, nie byli w pełni świadomi ciążących na nich obowiązków BHP. A utrzymujące się, zwłaszcza w niektórych regionach, bezrobocie zmuszało pracowników do podejmowania pracy w złych warunkach. Dlatego resort pracy przygotuje Krajowy program na rzecz bezpieczeństwa i higieny pracy na lata 2008–2012. Z kolei Państwowa Inspekcja Pracy w latach 2009–2012 przeprowadzi kampanię prewencyjno-kontrolną adresowaną do małych i średnich firm z sektora budowlanego.

Więcej www.kprm.gov.pl

MAŁE SZKOŁY NIE BĘDĄ LIKWIDOWANE. Rząd chce, aby samorządy mogły przekazywać szkoły publicznej np. stowarzyszeniom rodziców, bez konieczności przekształcenia takiej placówki w szkołę prywatną. Tak wynika z informacji ministra edukacji narodowej na temat aktualnej sytuacji i działań podejmowanych w polskiej oświacie, z którą wczoraj zapoznała się Rada Ministrów. Resort edukacji zapowiedział w niej m.in. przeprowadzenie reformy programowej wychowania przedszkolnego i kształcenia ogólnego oraz obniżenie wieku szkolnego od roku szkolnego 2009–2010.

Więcej www.kprm.gov.pl

WIĘCEJ POWAŻNYCH WYPADKÓW W KOPALNIACH. Dzięki zaostrzonej profilaktyce i kontroli udało się zahamować wzrost ogólnej liczby wypadków w górnictwie. Nie dotyczy to jednak wypadków śmiertelnych i ciężkich w kopalniach węgla kamiennego. W tym roku zginęło już tam więcej górników niż w całym 2007 roku – wynika z przedstawionych wczoraj danych Wyższego Urzędu Górniczego w Katowicach.

Więcej www.wug.gov.pl

NEGOCJACJE RZĄDU Z NAUCZYCIELAMI. Wczoraj rozpoczęła się kolejna tura rozmów strony rządowej z oświatowymi związkami zawodowymi. Tematem spotkania był m.in. czas pracy nauczycieli, prawo do wcześniejszych emerytur, uprawnienia kuratorów, a także tzw. pakiet decentralizacyjny. Prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomir Broniarz podkreślił, że jeżeli jest dyskusja o zwiększeniu czasu pracy nauczycieli, to powinno się też mówić o sposobach sfinansowania tego zwiększenia.

Więcej www.znp.edu.pl

NOWE PROJEKTY STOŁECZNEGO BIURA EDUKACJI. Jolanta Lipszyc, dyrektor stołecznego Biura Edukacji, poinformowała wczoraj, że od września działają w Warszawie nowe placówki kształcenia specjalnego, m.in. Ośrodek Rewalidacyjno-Wychowawczy dla dzieci z upośledzeniem umiarkowanym i znacznym oraz liceum ogólnokształcące dla dzieci słabowidzących. Nowymi projektem jest także Centrum Innowacji Edukacyjnych oraz kolejne porozumienia pomiędzy szkołami zawodowymi a Politechniką Warszawską.

Więcej www.um.warszawa.pl


Tę bitwę wygrali rodzice
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    ELŻBIETA SOKOŁOWSKA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Wojna o szkołę w Morągu

To pierwszy taki przypadek w Polsce, że rodzice wygrali z urzędnikami, którzy zlikwidowali im szkołę. I chociaż to jeszcze nie koniec, mają nadzieję, że odniosą w tej wojnie zwycięstwo.


- Nareszcie! Bardzo się cieszymy i mamy nadzieję, że nasze dzieci jeszcze w tym tygodniu będą mogły rozpocząć normalną naukę - mówili rodzice, którzy przez trzy tygodnie okupowali szkoły w Kalniku i Bogaczewie k. Morąga.


Wczoraj Marian Podziewski, wojewoda warmińsko-mazurski, poinformował, że w trybie nadzoru uchylił uchwały rady miejskiej w Morągu o likwidacji tych dwóch wiejskich szkół. Rodzice uczniów z Kalnika i Bogaczewa, którzy przyjechali na ogłoszenie decyzji, przyjęli te słowa oklaskami.


Jak wyjaśnił wojewoda, jego prawnicy uznali, że sprzeczny z prawem był brak skutecznego powiadomienia rodziców o zamiarze likwidacji szkoły. Ustawa o systemie oświaty przewiduje, że ma to nastąpić na co najmniej sześć miesięcy przed zamknięciem placówki.


- Były sytuacje, że dostarczano zawiadomienia o likwidacji szkół do domów uczniów, ale nie wiadomo, czy byli wówczas w domu rodzice, czy dziadkowie, czy inne osoby dorosłe, które nie były opiekunami prawnymi dzieci - wyjaśnił Podziewski. Wojewoda stwierdził również, że istnieją wątpliwości, czy skutecznie powiadomieni zostali także rodzice uczniów z klas zerowych.


Mimo że burmistrz Morąga zapowiedział złożenie w tej sprawie odwołania do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Olsztynie, nie zwalnia go to od obowiązku natychmiastowego uruchomienia zlikwidowanych niezgodnie z prawem szkół.


Szkoły są, dzieci są, nie wiadomo tylko, co z nauczycielami. - Szkoły bezwzględnie muszą rozpocząć pracę jeszcze w tym tygodniu. Jak to zrobić, to problem pana burmistrza - mówi Andrzej Dziejowski, prezes morąskiego oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego. - Ci nauczyciele, którzy zostali bez pracy, na pewno wrócą. Nie wiadomo tylko, co będzie z tymi, którzy już pracują gdzie indziej - dodaje. Szkoła w Bogaczewie została w dodatku bez dyrektora, który jest na urlopie zdrowotnym i nie zamierza wrócić na swoje stanowisko.


Jak twierdzi Dziejowski, rodzice, którzy nie posłali swoich dzieci do szkół wyznaczonych w Morągu i Łącznie, już dostali pisma od ich dyrektorów, że zostaną za to ukarani.


Utrzymanie szkół w Kalniku i Bogaczewie daje rodzicom szansę na utworzenie stowarzyszenia, które w razie likwidacji szkół gminnych poprowadziłoby placówkę niepubliczną. Z naszych informacji wynika, że rodzice, którzy obie szkoły okupowali od 28 sierpnia, zamierzają skorzystać z tej możliwości. - Teraz musimy szybko, bo do 30 września, skompletować i złożyć dokumenty - mówi Beata Żyła z Bogaczewa. - Nie chcemy takiego horroru przeżywać znowu w przyszłym roku.


